
G A Z E T A  KRAKOWSKA

N U  4 1 .

W  e  S r z o d ę  D n i a  25. M  a  1 a  1796.

Z  Wiednia d. 18 Maia.

W i d z ą c  kommenderuiący jenerał  Ces- 
Sarską armia we W ł o s z e c h ,  iż nieprzyjaciel  
d ost ai e od d a w n e g o  czasu co dzień n o w y ch  
p o s i l k o w , a riotego iak wiadomo iż iuż 
zaszła ugoda pomiędzy  dw orem Tur yń-  
skim i nieprzy l a t  ielein ; stosownie więc do 
odebranych pod d. 10 l. m. z Formigaro  
rappor iow został  p r zy m u s zo n y m , poscią- 
gać nawet  po rożnych mieyscach W ł o c h  
po roz lawiane Cefsarskie w o y sk a  , a b y  tym 
sposobem ile ty lko  mógł  zasłonić W ł o ­
chy.

Pod  czas zas z łe y  Da d. 7 t. m. w  bli 
skości P ia z e n z a ,  pomiędzy  s to iącym pod 
jenerałem maiorent L y p i a y  wo ysk ie m  1 
nieprzyjacielem r ozp raw y,  która aż do d . 8  
P wała  został  nieprzyiaciel  przez o dw agę  na ­
szego w o y s k a  do cofnienia się p r zy m u s zo ­
n y m ,  a co większa i z opanowanego  iuż 
stanowiska Go dogno , z wielką  stratą tak 
w; zab i tych ,  i ako też kilkunastu n iewol­
nikach i utratą 6 a rm a tn a za d. wy p ęd zo n ym .  
Lecz  o d eb ra w s zy  nieprzyiaciel  zar az  po- 
*yni znaczną l iczbę świeżego w o y s k a ,  tak 
lżę b y ł  w stanie do przedsięwzięcia  ieszcze 
większych a l l a k o w ;  uczyni ł tedy  zaraz kom- 
menderuiacy jenerał  potrzebne d y s p o z y ­
c j e  dla zabezpieczenia trzech s tanowisk  
I  i zz ighel tone , Casa l  Maggiore  i Cremona,

i a by  móg ł  potym podług  okoliczności  6- 
brocić się z s w o i ą a r m i ą ,  a szczcgoluiey ż e ­
b y  mógł  w  k a ż d y m  przypadku zasłonić 
fortecę Mantua,

Z w y  sz ły  ch do Cefsarskiey  armii  W ło -  
skiey p o s i ł k ó w ,  p r z y b y ł a  iuż iedna ich 
część do W ł o c h ,  a drugie maią iak ty lko  
będzie można  na y pr ędz ey  pr zy b y d ź .

Z  Hagi d. 10. M aia ,

O b y w a t e l  Vonk,  członek zg ro m ad ze ­
nia n a r o d o w e g o ,  usi łował  w i e d n y m  tu pi- 
smie dowieść  , iż Pruskie .  Hanowerskie &c .  
w o y s k a ,  o k tóry ch  niektórzy maią mieć 
pewne  w i a do m oś c i ,  że się ty lko na u trz y ­
manie d em ar ka cy y n ey  linii zg r o m a d z a i a ,  
niemaią innego z a m i a r u , iak wtargnienle  
dc H ol l an dyi ,  przywrócenie  Stadhudera i 
dawnego  ministeryum. T a  u w a g a  zrobi ła  
iednak nieiakie wrażenie , i zatrudniają się 
śrz odk ami ,  aby b y d ź  na każde niespodzia 
ne napadnienie do obron y  p o go t ow iu .  
Frzedwczorem nalegano na mianey z tego 
po wo du konf er en cy i ,  aby" jenera łów i Fran 
cuzkiemu Beurnonvil le  oddać  zupełna  nad 
woyskiem Ba law sk im  ko mme ndę ,  i ‘m o c ,  
bez da lsz ty  referencyi  czynienia nim p o ­
dług  p o t r z e b y ;  dziś będzie ten proiekt 
w zgromadzeniu n a r o d o w y m  decydowa.- 
ny.

P rzybyły  tu z Paryża umyślny posła- 
Kr
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tFiiou* należących do klucza Sierosławskiego', Proszowskiego , i  Słom nickiego , lako i  

ich iritrat, podług znayduiaccgc się zam iast lu s tr a c ji , inwentarze z roku 178/
K lucz  1Stomnicki.

U m ia r k o w a n e  w in wentarzu e iy n szc  z- miasta S łom n ik i  iako i w y s z y n k  niekto- ( 
rych  zn ayd uią cych  się w  mieście Pańskich a usteryy ,  w  których to ruies 
zczau ie  w ła s n e  robienie  trunków , w y s z y n k  onych wolność rnaią.

W i e ś  M l ło c ic e  z pańskim f o l w a r k i e m , b r o w a r e m ,  m ł y n a m i ,  k a r c z m a ,  wieś
n ł  !L: i _____ ___: T :____U 7 „ 1 _ _ — i  „u: —. f„ i !  d

S u m m a• fi sk a ln a  
) p o d ł u g  lu s t r a c y i  i 
) roku  1 7 8 7 -

S ł o m n i k i ,  J a n u s z o w ie e ,  L i p n a  W o l a  z pańskim folwarkiem:
K lucz Proszowski.

N ie k tó re  m a ie  p o w in n o śc i ,  które miasto P roszow ice  do dominium od«J btic , ie- 
den fo lw a rk  pański  n ied ale k o  od miasta z browarem , niektóre m ły n y  z  
n i e k n r e n i  pod danem i.,  p rzy ty m  wieś h a u  ice z pańskim folw arkiem .

K lucz Sierosławski.
W i e ś  S iero s ław ie e  z  pańskim  fo lw a r c z k ie m , z b r o w a r e m ,  wieś Smi-

lo w ic e  z p ańską  a u s te r y y ,  n ak o n ie t  m a ła  wioska Stare B rzesko R .  29.9. zę  
j fsń sk i  wspi ł  szy n k  w  miasteczku K o szy c a c h ,  g d y  mieszczanie to p a- 

w o  m a j ’. ,  w o ln e go  robienia  trunków i szynków a n i a n i a ,. p a ńs­
k i  m ł y n ,  i w ie lk ą  za iezdn ą  karczm ę z browarem

n '(R y n s:  2550.
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Prymasowskie dobra X iażn ics.
Które z  S ieros ław ića m i z a aręd o w a n e  bydź maia  p o n ie w a ż  z taintycn 

ż a d n e ,  te  zaś w ię c e y  ł ą k  m aią .  W ie ś  w ie lk ie  X i ą ż n i c e ,  z 
p ańskim  F o l w a r k i e m ,  browarem  i airsteryą , m a łe  X ią żn ice  ,
■wioska M od rzan  i i O . lo lan ;  te ostatnie maią pański fo lw arczek
1 karczm ę i  teraźni^ sz.ynr czynszem  arę d ow n y m  . . . .  2875.

K a ń s k i  b r o w a r  n a  przedmieściu  K r a k o w a  z p ro p in a c y a n ii , z d w iem a  pańskiemf 
L a ły r m m  na p ia sk u  , ieden z 9 k a m ie n ia m i ,  dtugi zaś z 7 k am ieniam i i
2 f o lu s a m i , tizeci w  Rakcrw icach' z 3 k, mieniami.  P rze w óz  n ied alek o  za m ­
k u  na w i s i e ,  m ostow e ns rzece R u d a w a , propinacya Stradom ia  i na z w a ­
n y m  gruncie T a r ło w s k i m  ia k  dalece  teraz w u żyw an iu  ie s t ,  n akoniec  w  
ł m b s z o w i e , . w  N o w e y  W s i ,  w  Rakówicftch .  - - - -
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G A Z E T A  KRAKOWSKA

NU 41.

W e  S r  z o  d  ę  D n i a  25. M a u  1796.

Z  Wiednia d. 18 Maia,

W i d z ą c  kommenderuiacy jenerał  Ces- 
Sarska armią we Włoszech,  iż nieprzyjaciel  
dostuie od dawnego  czasu co dzień no w y ch  
p o s i lk ow ,  a dotego iak w iadomo iż iuż 
zaszła ugoda  pomiędzy dw ore m  Tu ryń -  
skim i c ieprzy  iat ielein; stosownie więc  do 
odebranych pod d. 10 t. in. z Formigaro  
rapportow został  pr z y m u s z o n y m , poscią- 
gać nawet po rożnych mieyscach  W ł o c h  
po  roz lawiane Cefsarskic w o y s k a ,  a b y  tym 
sposobem ile ty lko  tnogł zasłonić W ł o ­
chy,

P o d c z a s  zas z łe y  na d. 7 t. m. w  bli 
skóści P i a z e n z a , pomiędzy  stojącym pod 
jenerałem maioreni L y p t a y  woys kiem  i 
nieprzyjacielem r ozp raw y,  która aż  do d. 8 
t rwałd,zosta ł  nieprzyiaciel  przez od w ag ę  na­
szego w o y s k a  do cofnienia się pr zy m us zo ­
n y m ,  a co większa  i z opanowanego  iuż 
stanówiska G o d o g n o , z wielka stratą tak 
'v z a bi t yc h ,  i ako  też kilkunastu n iew ol­
nikach i utratą 6 armat nazad  w y pę d zo ny m .  
Lecz  odebravvszy nieprzyiaciel  zaraz  po- 
łym znaczną l iczbę świeżego w o y s k a ,  tak 
iże b y ł  w sfanie do przedsięwzięcia  ieszcze 
"dększych  a l takow;  uczyni ł tedy  zar azkom-  
menderuiacy jenerał  potrzebne dyspozy-  
cye  dla zabezpieczenia trzech s tanowisk  
P izz ighet toue ,  Casa l  Maggiore i Cremona,

i a by  móg ł  potym podług  okoliczności  0- 
brocić się z s w o i ą a r m i ą ,  a szczególniey  ż e ­
b y  mógł  w  k a ż d y m  przypadku zasłonić 
fortecę Mantua,

2  w y s z ł y c h  do Cefsarskiey armii  W ło -  
skiey p o s i ł k o w ,  p r z y b y ł a  iuż iedna ich 
część do W ł o c h , a drugie maią iak t y lk o  
będzie można  na yp rę dze y  p r zy b y d ź .

Z  Hagi d. 10. M aia.
O b y w a t e l  Vonk,  członek zg r om a dz e­

nia n a r o d o w e g o ,  usi łował  w i e d n y m  tu pi­
śmie do w ie ść ,  iż Pruskie , Hanowerskie  & c .
w o y s k a ,  o których  niektórzy maią  mieć 
pew ne  w ia do m oś c i ,  że się ty lko  na utrzy-  
maoie d em ar ka cy y n ey  linii z g r o m a d z ai a ,  
niemaią innego zam iar u ,  iak w tangnienle 
dc H ol la n d y i ,  pr zywró cenie  Stadhudera i 
dawnego  ministeryurn. T a  u w a g a  zrobi ła  
iednak nieiakie w r a ż e n i e , i zatrudniają się 
śrz odk ami ,  a b y  by dź  na każde niespodzia 
ne napadnienie do obro ny  p o go t ow iu .  
P rzed wczorem nalegano na mianey z tego 
pow odu ko n fe re n cy i , a b y  jenerałowi  Fran  
cuzkiemu Beurnonvil le ocldać zupełna nad 
wo y sk ie m  Ba la ws ki m  ko m m en dę ,  i *moc,  
bez dalszfey referencyi czynienia nim p o ­
dług p o tr z e b y ;  dziś będzie ten proiekt 
w  zgromadzeniu n a r o d o w y m  decydowa.-  
ny.

P rzybyły  ta z Paryża umyślny posła-
K r



niec pr zy w io s ł  nam w i a d o m o ś ć ,  iż Fran 
cuzi  są iuż w e  W ło s ze ch  panami Coni  i 
T o i t o n a ,  że w y s i a d łe  na brzegi  Genueńskie 
ęoo A u g l i k o w ,  zostali  w  n i e w o l i  zabrani  
i do N ic y  zapro wad ze ni ;  że jenerał  Buo- 
naparte  idzie ku T u r y n o w i ,  albo go iuż 
o p a n o w a ł ,  iże Sardyński  minister p r z y b y ł  
do  Pa ry ża  dla zavyarcia pokoiu.

Pytanie  względem wo lne y  żeglugi dla 
neutralnych ok retow na Sk a l d z i e , ieszcze 
nie test r o z tr z y g n i o n y m , i ob y dw ie  rze- 
czypospol i te  Frau cu zka  i Ba ta w sk a  ie­
sz cze  się. z sobą  uaradzaią,  ^  Z g r o m a d z e ­
nie narodowe dekretowało  iuż w ez wa ni e  
ludu Batawskiegd-  W s z y s c y  obyw ate le  od 
18 do 55 lat  są n a p o m i n a n i  do brania się 
do  o ręż a;  ci k t ó r zy  staną do obrony oy- 
cz y z n y  odbiorą rożne nadgrody.  „  Z Bru- 
xel l i  p i sz ą ,  iż Cefsarz żądał  od rządu Fran- 
cuztc iego, z e zw o le ni a  na przedłużenie z a ­
wieszenia  broui do 2 mi es i ęcy ._  T o n i e  
baron Stael  Szwedzki*pose ł ,  a le  Sz wedzki  
minister hrabia L ew en h ie l m ,  który  iedzie 
Jo  Bruxel l i  p r z y b y ł  do Antwerpi i .

O l o  iest treść w y d a n e g o  od  zg roma­
dzenia narodowego przec iwko  r ząd ow i  
Angie lskiemu manifestu.

, Nie słusznie zacz epi ony  od wiel- 
k i e y  Brytani i  Ba taw ski  naród , porwał  się 
do  oręża.  T a k c z ę s t o  p o d  p o k ry w k a  przy.  
jaźni z łu piony  lud , niepozwoli  się więcey 
u c i e m i ę ż a ć , ani b y d ź  igrzyskiem w y n i o ­
s łego rządu Ang ie lsk iego-J będzie bronił  
BWey niepodległości .  M oż es z  ieszcze E u ­
ropa  powal  p iwać ,  iż rzeczpospoli ta  B a t a w ­
sk a  nie zosta ła  przez pol i tykę w  spornino- 
nego  ministeryum do bl iskiego upadku, 
pr zy w i e d z i o n a  możesz p o w ą t p i w a ć ,  iż 
rzeczpospol ita'  za  po mocą  s w e y  ailiantki 
nie ugruntuie s w e y  wolnośc i?  Jeszcze w  
ten czas k i ed y  Angl ia  chciała sw oie  Arae- 
rykańs kie  kolonic podbić  , i kiedy się w o y  
n a  i ‘\v innych  kyaiack zapali ła,  z a c h o w y w a ­
ł y  jeneralne stauy nayści:  l eyszą neutral- 
l o s Ć ;  lecz  to w sz yst ko  na nic się z d a ło ,  
A ng l i cy  zabral i  Hollenderskie okręty i z a ­
pr ow adz i l i  ca ły  *ch k o n w o y  do swych por- 
tow Jeńeralne stany '•hciały pizystąpić  
do  umow ioue y  pom-ędzy 3 potnocneini 
mocarstwami zbroyney neutralności; .lecz

to b y ło  zaraz  znakiem dla An gl ik ów  do 
w yd ani a  rzec/.ypospolitey w o y n y  i zagar- 
nienia wielu bo gatych  Hollenderskich o- 
krętow.  Rzeczpospoli ta  została więc p r z y ­
muszoną do bronienia swoich praw o rę­
że m;  ale n. iaiste-yum Angielskie zna la­
zło  swoich z t usz nik ow  wł ł o M a tu l y i ,  ktu 
rzy  " t r a c i l i  nasze woieruie okręty w iego 
reoc ,  i przeszkodzi l i  iż nasze siły woien- 
ne siaty nieczynne.  Ci  zausznicy da ­
wal i  mu o wszystkim co się działo znać;  
ba  co większa  nawet  i roz kaz y  , któ­
re b y ł y  dane do łaczenia się naszey łlot- 
ty  z  F r a n c u z k ą , zosta ły  pod w p l y w y m  
Stadliudera w niwecz obrocone.  Taki in  
sposobem prowad zon a  w o y n a ,  musiała 
bydz  koniecznie ze szkodą  naszego kra- 
iu zakończona  ; zamiast  odebrania p o ­
wrotu  k o s z t ó w ,  musiel iśmy ieszcze Ne- 
gapalnatn ustąpić i wo lną  żeglugę do Mo- 
lokuckich wy'sp pozwol ić .  _  Na ó w  cz a s ,  
k i ed yśm y chcieli nasz rząd p o p r a w i ć ,  a 
obce wo ysk a  w e s z ł y  do naszego kraiu ,  pa ­
trzała  Angl ia  z  ukontentowaniem na ten 
postępek,  i z a g w a ra n t o w a ła  potytn ty rań- 
skie sy s te in a , t tore b y ło  tey samey  ty ra ­
nii skutkiem. Kiedy  Francy a s p r z y k r z y w ­
s z y  sobie panowan.e  kró lów , u tw o r z y ł a  
się rzecząpospoli tą  , starała się Angl ia  .00- 
dzielić t-en kray i przystąpi ła  do PMnitzkię- 
go traktatu.  W i e d z ą c  f ' rancya  , iż Hol- 
lan dya  będzie przez Anglią przymuszona  
do łączenia się przec iwko  n i e y , d eklaro­
wała* Anglii  i i ey  zausznikowi  Wi lhe lm ow i  
V.  woy nę.  T u  zesta la  Hol landya  znowu 
przez swoię  podleg łość  Angielskiemu mini­
steryum w  no wą  woynę  w p l ą ta n ą;  skarby  
iey zostały dla dogodzenia proiektorn Pil ta  
roztrwonione i zbro iownie  wypróżnione .  
Pos iano pos i łkowe Angielskie w o y s k a  do 
Hol landyi ;  ale Francuz i  zostal i  wnet  w e  
wszystk ich stronach zw yc ię zca m i  i A ng l i ­
cy  zostali  do naszych g auic odparlemi .  
Rzeczpospoli ta była iuż bliską swego  u- 
padku ; ale opatrzność Boska obróci ła  
wszystk ie  proiekta iey i^lepr/yiacioł wni- 
w e c z :  ziir.a y ła t wi la  Francuzom wniście
do Hol landyi  przez rzeki,  a spieszna uciecz­
ka nieprzy i ac ió ł  zachowana rzeczpospol itą  
od  zupełnego spustoszenia.  Nasi  niiesz-



kancy  przyieN z w y c i ę z c ó w  ź otwartemi  
rakami ,  i tym  sposobem została  Hollan- 
d>a od s w y c h  n ieprzyiac iół  os wo bo d zo ną ;  
Stadhuder porzuci ł  swą  oy c zy zn ę  i sw yc h  
przy iac ió ł ,  poszedł  szukać schronienia u 
króla Angielskiego.  RzetŁpospol ita  Fra n­
cuzka dek lar ow ała  Iu d j i a t a w s k i  w o l n y m ,  
i przy wró c i ła  go do swoich  praw _ Mi- 
nisteryum Angielskie usiłuie odta^ znisz­
czyć handel Hollenderski ; więcey  iak ioo 
bogato ła d o w n y ch  i kiika wo i to n yc h  Hol- 
leoderókien okrętow , zosta ły  w  portach 
Angielskich zaaresztowane  ; nadarcmnies- 
my się o nie dopominali  , ogłoszono  ich 
flakomec za dobre pr yz y .  l iniśteryum 
Angielskie posłało do różnych naszych  ko- 
loniy wschodnich Indyy listy,  z podpisem 
Stadhudera , w  których nakazuie rządcom 
oddanie pod protekc ya  Angielskiey  £>roni, 
to iest Anglii  naszych koloniy.  Wiele  ko- 
loniy sprzeciwi ły  się , i zos ta ły  wiernemi;  
ftle Kap dobrey  nadziei  i inne wshodnich 

. ' Indyy  w y s p y  w p a d ły  ieduatc w  ręce A n ­
gl ików.  Nnwet-i  n a j a d z i e  starała "sie A n ­
glia zaczepić  wo y/k ie m rzeczpospol itą  , 
które dla pr zyw iązania  do X t i a  Óiani i  w y ­
szło z s w e y  o y c z y z o y  ; g d y b y  iey się by ło  
to udało,  by Ki by się druga W a n d a  z Hollan- 
dyi  zrobiła! Jestże tu co d z i w n e g o ,  ieżeli 
się lud Bataw ski  ł ą c z y  przez aliians z tą 
rzeplitą: , która g o ' w y d o b y ł a  z pazurów,  
iego n ieprzyiaciół  d la  odw rocenia tylu nie- 
Sprawiedl iwości?Tako  wv aliians został  d. 16 
tnaia 1795 za wa rty m .  Kroi  Angiel.- w y d a ł  
Potym d. 19 września 1795 rze«fcpospoii t  :y 
Oaszey w o y n ę ,  ponieważ sobie miano w 
kłollandyi przec iwko  honorowi  Angiels­
kiey koron^ i praw om Angielskich po dda­
nych postąpić ; zaczyna w y d a ł  woiennym 
okrętom r o z k a z y  zabierania wszystk ich  
Hollenderskicli  okrętow.  G w a ł t  t a k o w y  
^usi  teraz i powinien bydź  gwałtem o d ­
party , k iedy  się iuż rzeczpospolita nie- 
znayduie więcey  pod w p ł y w e m  swego  
Stadliudera. Dla tego więc  dekłarnie wol- 
Ły  i n iepodległy  lud Bat3wski  w obliczu 
całey E u r o p y ,  iż będąc przymuszonym do 
“ ronienia się przec iwko gwałtom W ie lk ie y  
“ rytan>i, będzie ka żdą  napaść na s w ą  
Wolność,  n i e p o d l e g ł o ś ć p r a w a  i własne

s w e  d z i e r ż a w y  odp ier a ł ,  t ws zy stk ic h  spo- 
sobow użyie na uczynienie sobie zadosyć i 
wynadgrodzenie  n iezrachowanych przez 
w ia ro ł om ny  aliians poniesionych s z k ó d ;  
pokładaią  w  dobroci  s p r a w y  s w e y  zupełną 
ufność,  spodziewa się iż opatrzność Boska  
po błogos ławi  iego broni.  „

Z  Londynu d. 6 . Maia.

S p o d zie w am y się iż za 3 niedziele bę­
dzie teraźnieyszy parlament rozwiązanym;  
iuż cz ynią  wiele przygotowania  do e lekcy i  
n owego  parlamentu, — Depesze  admira ła  
Duncan oświec i ły  ministrów o zamiarach  
i przeznaczeniu Hollenderskiey flottrc —* 
Eskadra  admirała Duncan zabrała pod Ufte- 
gaini Nor wegi i  Francuzkiego kapra  le petit 
diable ( m a ł y  d ia be ł )  który tyle Angiel- 
skich okrę tow n a ł a p a ł . — D o  Gibraltaru 
w y s y ł a i ą  spieszno ieSzcze w i ę c y  w o y -  
ska.

Par lamentowe obrady.  K ie d y  osta­
tniego w t o r k u ,  gdy  się niższa i zba w w y ­
dział  zamieniła , miały  by dż  na nowos utA 
sy d y e  dla Sardyni i  uc hw a lo n e ,  za p y t a ł  się 
P. F o x ,  cz y  to prawda iż Sardynia  chcia­
ła  przeszłego roku z F r a n c y ą  osobny  po- 
koy z a w r z e ć ?  i czy  b y  tego y iemógł  z ro­
bić? Podług  iego zdania ,  b y ł o b y  d la A n -  
glii i dla Sardyni i  l e p i ey ;  bo ieżeli  przez 
now e subs ydy e  będzie daley  król Sardyn-  
ski postawiony wsta nie  prowadzenia  w o y -  
n y ,  to będzie nietylko ciężarem dla  A n ­
glii , ale i nawe t  nieszczęściem dla lego m o ­
na r ch y . — P. Pitt  pochwal ił  bardzo króla  
Sardyńskiego  , iż iest wiernym sp rzymie­
rzeńcem. P r a w d a  iest, rzek ł ,  iż przesz łe­
go roku w  grożącym niebezpieczeństwie * 
pro p on ow ał  król  Sardyński  Francuzom z a ­
wieszenie bron i ,  ale nie pod innemi w a ­
runkami , ty l k o  aby Cefsarz  b y ł  w nim 
zamknięty.  A le  g d y  nieprzyiaciel  da ł  po­
z n a ć ,  iż chce wszystk ie zd o by te  na nim 
kraie we W ło s ze ch  o t r z y m a ć , i nawet  i a -  
da ł  a b y  się zrzek ł  koal icy i  i s w o i e  w o y -  
ska obroci ł  przec iwko  A u s t r y i ,  odrzuci ł  
król  Sardyńtki  wspania le  wszelkie propo­
z y c j e ,  i odtąd  ustały  wszystk ie  negocya-  
c y e ; jjic nie iest więc  sp rawiedl iwszego  
lak  we spr zeć  tego moDarchę  nowemi  sub
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s y d y a m i . — P. Francis o d e z w a ł  s ię ,  i i  c ie- 
k a w a  iest rzecz wiedzieć iakie m ogą  bydż  
w  terażnieyszym położeniu z wiązki  pomię­
d z y  Anglia i Sar dyn ią ;  g dy ż  kroi  Sardyn- 
ski może n iedługo  potrafi  swoię  wspania­
łość u t r z y m a ć , i będzie musiał '  iaki  mu 
podadzą  pokoy  przyjąć.  Historya Sa- 
ba udy j  u c z y ,  iż się Sardynia  raz do Au- 
Stryi ,  drugi raz do F ran cyi  cz epi ła ,  tak 
iak iey okoliczności  kaza ły  ; niespodziewa 
się zeby  to ostatnie teraz nastąpi ło ;  ale 
jeżel iby przypadkiem nastąpiło* w ie c  te 
sub sy dy e  obroc i ły  b y  sic przec iwko  "inte- 
refsowi  Angli i .  Jenerał  Smith radzi ł  żeby  
pr i^naymniey  nieposyłać zaraz  tych pie­
ni ęd zy ,  żeby  nie dać  t i ieprzyiacielowi  na 
siebie samego broni w  ręke. ’ _  Subsydye  
zos ta ły  iednak w summie 200,000 f.  szt. 
uchwalone.

Z  Turynu d. 30 Kwietnia .

Dnia dz is i e j sz eg o  z rana przejechał  
tę dy  p i erwszy  adiutant kommenderuiącego 
jenerała Francuzkiego Buonaparte  przez tę 
stolice kuryerem do Pa ry ża .  T o  niespo' 
dz iewane  zdarzenie b y ł o  skutkiem de- 
p e s z o w , które nas rząd przesłał  pTzez 
trzech kommissarzy do Francuzkiego 
posła do Genui  Fa ipu l t ,  żądaiąc  jeżeli 
niezrobienia zaraz przystoy  nego pókoiu to 
p r zy n a y m n i e y  w tym po łożeniu ,  gdzie się 
łuż nieprzyjaciel  tak blisko naszey  stolicy 
zn ayduie  zawar c i a  armistycyuro.  A ponie­
w a ż  Fran cuzki  minister,  nie miał  żadney 
m o c y  od dy re kt or y at u , ani do zawarc ia  
p o k o i u ,  ani do zawarc ia  armistycyum ; za­
czyna zostało tylko pomiędzy  jenerałami 
do ułatwienia  dalszych  nego cy ac y i  t y m ­
cz as ow e zawieszenie nieprzyjacielskich 
k r o k o w  uło żo n e , a  ws po mn ion y  adiutant

Soiechał  po dalsze r o z k a z y  w  tey mierze 
o dyrcktoryatu.  W y s ł a n i e  kommilsarzy 

do  Francuzkiego  ministra b y ł o  w T u r y n i e  
publ icznie o g ł o s z o n e ;  po ni ew aż ,  iak w  
t y m  ogłoszeniu p o w ie d z i a no ,  interes kr a ­
ju w y m a g a ,  a b y  w  terażnieyszych ok ol icz­
n o ś c i ac h ,  iak naypr ędz ey  zako ńcz yć  tę 
w o y n ę .  T e r a ż  w y s ł a n o  iuż nawet  do P a ­
r y ż a  kommilsarzy  — Armia  Francuzka u- 
ż y w a  w teraźfliey s2e,y ^  łos k iey  kampanii*

w cale nowego rodzaiu konney a r ty ler y i j  
ta składa się z m a ł y c h  a rm ate k ,  które cho­
c iaż na n a y w i ęk s zy ch  g ó r a c h ,  mogą  by dź  
ła t w o  t ra nsportowane, i rozk ładane.

Z  Z.emiina d. 28. Ku/ietnia.
Stosownie do zaszłego rozporządzeni* 

nadworney w o y s k o w e y  ko mmifsy i ,  zosta­
ła  iuż k.warantyna od Tur eck ie y  strony w 
JNlehia zniesiona; niesłychać iuż tam o ż a ­
dnych chorobach,  z a cz ym  i tu bedzie wnet 
kwarantyna  zniesioną i zupełna kornmuni* 
kneya nazad pr zyw rócona.  — Jadący  l  
Konstantynopola , którzy  tu na kwaranty-  
nę zas iedl i ,  p o w i e r d z a i ą  wielkie Porly u- 
zbra iania ,  i dodaią iż ieszrze nigdy/ takich- 
n i e b y ł o ;  ponieważ  bez wzgiędu  na ołtarz 
i religia,  w s zy sk o  werbuią ćo tylko  broń 
nosić m oż e;  pod Fil ippolem ma 100,000 ar­
mia  stanąć.  W c z o r a j '  pr zysz ło  tu znowu 9  
t ransportowych  Cesarskich s t a t k ó w , z k tó­
rych 6 mąką  i owsem ład ownych  p ó v d ą  
do Kar lsz tadu,  a z 3 ,  które solą ł a d o w n e j  
ieden się tu zostanie,  a d w a  pó ydą  daley.  
D o w ia du ie m y  się z Be l gradu,  iż tamtey- 
szy basza odebra ł  ieszcze d. 19 t. m, fer- 
man , w  którym ma nakaz żeby  dla 5000 
t a t a r ó w ,  które idą dla zmocnienia tamtey-  
szego garnizonu kwat ery  p r z y g o t o w a ł ,  a  
fortece postawi ł  iak nay prędzey  w stanie 
obrony  i opatr zy ł  ia w potrzebną żywność.  
Od tego czasu w i d a ć  na Be l gra dc zyk ac h  
wielkie  pomieszanie,  ponieważ  się o b a w i a ­
j ą ,  iż ieżeli pr zy y dz ie  do w o y n y  z l l o l ś y ą :,  
ab y  z naszejp strony niedoznali  podług a T  
l iansu iak iey  nieprzyiażui .

Z  Hanoweru d. 10. AJaia.
Następujące regimenta odebra ły  r oz ­

kaz  do marszu:  regiment 5 ,  7 ,  9,  i 10 j 
dragonia i 14 regiment piechoty i strzelcy.  
T o  korpus ma iuż w  pr zysz łym tygodniu 
ruszyć do Hunte;  g w a r d y a  odebrała także 
rozkaz do marszu. Oprócz  tego gotuią ie- 
dnę ba le ry ą  letkiey,  a dwie baterye cięż- 
k iey  arty lery i do pola ;  ostatnie mogą Ly d i  
i do konney  ar ty leryi  użyte.  _  S ł y c h a ć  
t a k ż e ,  iż  ma tędy iść 2000 Hefs - dannszta-  
dzkich w o y s k , które maią  z Kuxha\ven do 
Angl i i  po płyn ąć .
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Z  Paryża dnia 6 . M aia.

Przed  dwiema dniami przybieg ł  tu 
niespodzianie do Hiszpańskiego posła mar­
grabiego del Campo kurye r ;  odtąd d o w i e ­
dzieliśmy się iż Hiszpański  poseł  odebrał  
l e c e n ie  , starania sie o wyrobienie  armi- 
s*ycyi imdlad\vr. ru Yuryńskiego .  D z i s i a y  
słychać iuż,  iż kroi  Sardyński  żąda aktual ­
nie partykularnego pokoiu ; po zw ol ą  wo y-  
skom rzeczypospoli tey  w o l n y  przechod 
przez iego kraie do Medyolanu i oddaie w  
zak ład  fo r ty ce  Ale fsandrya  i To rto na .  
P r z y b y ł  iuż także i kommilśarz króla  Sar- 
dyńskiego ,  który przed pa łacem dyrekto-  
ryatu w y s i a d ł ;  m ow ia  iż się iuż Sardynia 
zrzeka Sabaudyi  i N i c y ,  i chce z  F r a n c y ą  
Wniść w  przymierze.

Kommendant  p ierwszey  po łb ry g a d y  
legionu policy i P r e v o t ,  iest ar es zt o w a ­
nym ;  zdaie się iż on się nay wi ęc ey  do 
nieposłuszeństwa stvego korpusu doło ży ł ,  
" r u g a  pó łb ry g a d y  , którey iest kommen- 
dantem e x n m i c h , terażnieyszy reprezen­
tant Poul tier ,  oświa dc zy ł a  dyrektoryato-  
w * , iż wszędzie poyd/.ie,  gdzie t y lk o  się 
niebezpieczeństwo pokaże.  A t i z e c i  b a t a ­
lion tey pó lb ry g ad y  który w Choisy  stoi, 
nhciat nawet  przec iwko  tym zb u n t o w a n ym  
,sr ; ostatni zostali  w przeszłą  śrzode pod 
{nocną eskortą do Metz poprowadzeni ,  
ymyślnie z łożony  s ą d ,  w o y s k o w y  będzie 
l ch d o w o d z c o w  w domu inwal idów s ą ­
dził.

Jsabeau z o s t a ł  się j a k  da w ni ey  sekre­
tarzem zagranicznych  interefsow , a  Dela-

D O Nlu: 4 1,

K O W S K I E Y

i a  25. M a i a  1796.

croix ministrem. _  Od wc zoraysza .n iec l i ce  
nikt brać 10,000, 2000 i 1000 l iw. afsygna 
t o w ; przed dwiema dniami w y sz ed ł  b y ł  
luidor aż do 7400 l iw.  a do dziś dnia t r z y ­
ma się ieszcze do 6800 do 7000 l i w . „  W  
W a nd zi e  iuż iest zupełna spokoyność pr zy ­
w r ó c o n ą ;  żołnierze przyjęli  o f iarowany  
sobie pa rd o n,  a w o d z o w i e  W a n d y  Moń-  
t revaul t ,  Julais & c .  poddali  się. Już się 
ty lko  szuanie zostaią do z w a l c z e n i a ; iuż 
wszelkich  śrz odk ów  u ż y w a ł a  , a by  W a n ­
dę do kwitnącego nazad  stanu p r z y p r o w a ­
dzić.

Z listu kommifsarza Salicettego do dy- 
rektóryatu przytac za ją  względem z w y -  
c ieztwa  pod Mondowi  następuiace w y r a ­
zy  : “  W  M ond ow i  znaleśliśmy* znaczny
magazy n  żyta  i f u r a ż ó w , w o y s k o  nasze 
idzie teraz ku T u r y n o w i .  W o l e l i ś m y  tę 
drogą  w z i ą ś ć ,  chociaż  poydzierny pr ze z  
same gory  aż  do T u r y n u ,  iak  iść równi­
nami prosto do M e d y o l a n u ,  gdziebyr na» 
mogła  zaw sz e  l icznieysza bo iey iest 10,000 
A u s t r y a c k a  iazda  napastować .  N a s z a  
armia nieby ła  dotąc. tylko  35,000 m oc ną ,  
a  Aust rya cko  - Sa ray ńs ka  w y n o s i ł a  ąo.oóc 
ludzi.  W  T u r y n i e  maia b y d z  rozruebj -;' 
ki lkanaście osób iuż tam a res zto wa no .“

N a w e t  i na placu Yendorne ,  na pla« 
cu bastyl i i  maia b y d ź  pamiątki  s t a w i a n e ,  
i arty ści są iuż we zw a ni  do po daw ani a  d® 
tego_ p lanów.  — Prz ym usz ona  pożyczka,  
przyniosła  dotąd 10,654,611.775 l iw.  g0,; 
t o w y c h  pieniędzy,  _  T m e y s z e  pisma- g*s 
szą za  pewną rzecz iż Koi  y k a ń s c /  patry®-
ci  zapal i l i  l in iow y okręt  ę*u-».* >



P o d  w y s p ą  F ran cuzką  z a b r a ły  zn o­
w u  nasze hapry  g Angielskich i Portugal ­
skich o k rę to w ;  |na których  b y ł o  pomię­
d z y  innemi rzeczami 25,000 p i a s t r o w , w i c  
le pereł ,  srebra &c. .  _  Od nieiakiego cz a ­
s u ,  panuie tu u nas wie l ka  suchość ._  
W c z o r a y  rozesz ła  się w  radzie 500 po gło­
s k a ,  iżeśmy nowe z w y c i e z t w o  nad Pie- 
mon czy ka mi  odnieśli , i że iuż T u r y n  iest 
w  ręku naszego w o y s k a ;  ale urzędowney  
niema otym  żadney wzmianki .  _  Mondo 
w i  miasto,  które nasze w o y s k a  o d e b r a ł y ,  
l e ż y  t y l ko  o 17 mil od Tu r yn u.  _  Dotąd  
iest iuż 152 mi ll ionow mandatów w c y r k u -  
l a c y i , z k t ó r y c h  iuż 52 mili. się nazad  do 
skarbu wróc i ły .

Podług  dz is ieyszey rza dowey  g a z e t y ,  
iest  iuż  aktualnie pomiędzy  jenerałem na- 
s z e y  W łos Kie y  armii  Buonaparte  i królem 
Sardyńskim zawarte  armisticyum.  Nim 
p o k o y  zostanie z królem aardyńskim z r o ­
biony ,  daie nam tym  czasem w zakład d o ­
t rzymania  armistycyum fortecę Alefsan- 
d r y a  i Tort ona .

W  departamencie G a r d ,  zostali  bun­
t o w n i c y  pobitemi;  ich naczelnik Dominioue 
Al l ier  przeszedł  za  Rhonę.  W szystk ie  
nowe kupienia się zosta ły  zaraz wo ysk ie m  
rozpruszone ; przec iwko  wielu szlachcie 
m aią  wyść  ostre d ys p o z y c y e .

Sefsye  r a d y  pięciuset.  Sefsya 3 m a ­
ia.  Camns  żą dał  imieniem sk a r b o w e y  
ko m m i l sy i ,  a b y  się rada zamieniła w  jene 
ra lny  w y d z i a ł .  W  tym wy d zi a le  b y ł y  
prop ono wa ne  sposoby do cofnienia pręd­
k o  a fs y g n a t o w ;  niektóre cz łonki  r a d z i ł y ,  
a b y  a fsygnaty  od 10,000 l iwr: w  monetę 
Zamienić,  a resztę po  100 l iwr: za 1 za m ie ­
nić; a le  rada odrzuci ła  wszystkie te sposoby  
Z-nieukyntentowaniem, i dek larowała  iż us­
t a w a  d. tg marca  zostanie nietykana.

Sef sya  d.  4. D y r e k t o r y a t  donlosł  ra­
d z i e ,  iż do d. 2 t. m. do rana by ło  iuż 133 
po d p i s ó w  na zakupienie dobr  narodowych 
w  departamencie Se kw a ny ,  a tego dnia do 
w i e c z o r a  urosła ich l iczba do 444- Jutro 
będzie 508 mi ll ionow afsygnatow spalo­
n y c h ,  które z przymuszoney  pożyczki  we  
s z ł y ; . w i ę c  niezostaie się iuż ty iko  24,000 
pi i l l ionow w cyrkulacyi ,*

Sefsya d. 5.  Chenier zd a ł  rapport 
wzg lędem poselstwa dy rektoryatu , a b y  w  
Lyonie  znieść do pr zybyc ia  reprezentanta 
Poulain G"?nd pr e ,  w y d a n e  bi l lety mie­
szkalne. P ro po now ał  przystąpienie nato 
poseł ,two do porządku d n i o w e g o ,  ponie­
w a ż  sa dostateczne u stawy  przec iwko  emi­
grantom i X ż o m ,  którzy f a ł s z y w e ,  lub 
zmyślone billety maią.

Imieniem kommilsyi  skarbowey- pro­
po no wa ł  Montmayon i rada pr z y j ę ła ,  iż 
za dobra  narodowe będą  i a fsygnaty
10,000 i 2000 po 30 za 1 liwr: p rzy ym o wa -  
ne , gdy będą  w  departamencie S e k w a n y  
w  przeciągu iedney d e k a d y ,  a po departa­
mentach we dwóch dekadach złożone.  
T y m  kanałem we sz łe  a fsygnaty  maią bydź  
zaraz  zniszczone.

Z  W ioch d. 3 Maia.
Pod ług  wia domośc i  z Genui d. 30 

kw i et n ia ,  w y s z ł a  z T u l o n u  z mnicyszych 
ok rę tow  z łożona  F r a n fu z k a  woienna not- 
ł a ,  stanęła Dod Loano.  Ki lka dni przed- 
tym , zabra ła  tam An gi e l ska fr eg ata 4Fr an-  
Cuzkie okręty  ład ow ne częścią żywn ośc ią  , 
częścią też’ a m u n ic yą ,  i zapr ow adz i ła  ich 
do L iworna.

Z VentimigHa , piszą pod d. 22 k w i e ­
t n i a , iż tam ieszcze świeże w o y s k a  z 
Francvi  przy cho dzą  i do armii idą. D. 21 
przeszło tamtędy 2 jenerałów Z560 d rag o­
n a m i , a droga od Marsyl i i  aż do Nicy  b y ­
ła  wo y sk ie m  o k r y t ą ,  które do artnii cią- 
gnie.

Niewielka  flotta N e apo l i t ań sk a , prze­
szło z 30 feluk i armatnych barek z łożo­
na, w y s z ł a  7. portu Neapolitańskiego ku brze 
gum Genui.

Z  Frank/ortu d. 8 M aia .

Ku ryer  P iemoncki  pr/e ieżdza iący  te­
dy  d o b o  ndynu p r z y w i ó z ł  nam wiadomość  
iż pomiędzy Sardyń c/yk ami  i Francuzami  
źbstało armaitycyurn zawarte;  on wy ie ch a ł  
z T u r yn u  d. 30 kwietnia , królewska  fami­
lia ieszcze się tam /.naydowała razem. 
W arunki  armistycyum nie są ieszcze w i a ­
d om e;  ale się domyśla.  \ iż F ra n cu z i ,  k tó­
rzy tylko o g mil od T u r y n u  byl i  osadz ą  
niektóre for tyce Piemouckie.



Z  Piemonckiego d 2fi Kwietniu.
Hiszpański  poseł  w Tu ryn ie  , poie 

tha ł  ze dwie ma  wysłanemi  deputowanemu 
od króla Sardy  oskiego do Francuzkiego

Eosła w  Genui , aby  pod iakiemikolw iek 
ondycyami  za pośr/eclnictwem His/pa­

ll,i pokoy  z:twrz ć. Strata F i em oń cz y kó w  
Wynosi pod Mc-ndowi &c. 3000 w sa m y ch  
niewolnikach; ta nieprzyjemna nowina po ­
m nożyła  t rw ogę  w  Piemończykach  ; dzień 
i noc pracuią nad poprawieniem fortyfika- 
cyi  o k o ł o  T u r yn u.  Gd y  nieprzyiaciel  tak 
znaczne siły ma , potrzeba się więc o b a ­
w i a ć ,  a by  uiestanał wnet  pod Tu r yn em  i 
nieoblegt tego miasta,  ieżeli tym czasem 
nieprzyydzie  do zawarc ia  pokoiu lub ar- 
mistycvum — Z okolic Fiemonckich , gdzie 
Francuzi  p r z y . h o d z ą ,  mieszkańcy  wcale

Erzed niemi nicuciekaią;  niektórzy tylko 
ogacze i mnichy zaw czasu do Tu rynu po- 

uchodzil i .  Podczas wzięcia C e w y ,  o d w ie ­
dził  sam jenerał  Francuzki  niektórych mie­
szkańców,  i zapewni ł  i ch,  iż własność bę ­
dzie szanowana  i porządek utrzymany.

Z  M oguncji d. 7, Maia.
Niepomj ’ śln',ść broni w e  W ło s z e c h ,  

zdaie się wcale  do no wy ch  śrzodków 
względem w o y n y  i pokoiu b y d ź  powodem.  
Przed kilka dniami rozumieliśmy iu ż ,  iż 
się wkrótce  rozpoczną nieprzy iacitlskie 
kroki ; ale w c zo ra y  odebrawszy  Ar cy -Xż ę  
Karol  kuryera z W ie dn ia ,  wy je cha ł  nieza­
długo potym maior od ieneralnego sztabu 
do Kiru w Huudsruckiem , które po mię­
dzy Cesarska i Francuzką  ułożoną neutral­
ną linią , l eży  z żądaniem iak s łychać , prze­
dłużenia do 2 miesięcy zawieszenia broni.  
Jeżeli to nas lągi ,  to Ar cy  Xżę Karol  poie- 
dzie zapewne przez ten czas  do Wiednia ; 
lecz o tym wszystkim potrzeba ieszcze po­
twierdzenia.  _  M ó w i ą  lu i/ iuż pokóy  p o ­
między Sardynią i F ra n cy ą  podpisany.

Z  Frankforlu d. 7. Maia.
Kroi  Sardyński  posłał  de putowanych  

do głu w n e y  k w a t e r y  F r a n c u z k i e y  i 
do kpmmilsarza Salicclti  , z p r o p o z y c y a -  
*ni t y m c z a s o w e g o  ś a w i e s z e n i a  b roni  ; p o ­
t y m po i ec h al i  t a k ż e  d e p u t o w a n i  Sardyńscy 
do Paryża.

Cefsarska iazda kantonuie ieszcze 
wciąż  w naszych o ko l i ca ch , ale batal iony 
gren adyerow stoia sp o k o vn ; . P r z y c z y n a  
dla czego  Angielski  poseł  P. W ic ka m  jeź­
dzi ł  do Kondeusza g łow ne y  kwat ery  , b y ­
ła,  iż oznaymi ł  Xięciu Kondeuszowi  o u- 
chwaleniu nowy ch su b s y d y o w  od strony 
Anglii  , i zaraz się o wy płac enie  ich utnu 
w i l . _  Hra bi aOb er nd orf  poiechał iuż  zM a n -  
heiniu do Neyburg.

Podług  gazety  Ba re y t sk ie y ,  iest Cef- 
sarski feldmarszałek l ieytnant hrabia Ar- 
genteau , k l o r y  we W ło sz ech  kommende- 
r o w a ł  z XsUva L e o d y y s k i rg o  rodem ; ma 
około 50 lat ; iest wzrostu wysokiego  i  
piękny meszczyzna .  Zm a rł y  w Londynie  
Cefsarsko Kroi:  pełnomocny poseł  pr zy  
dworze  Francuzkim hrabia M e rc y  d’ Ar- 
genteau b y ł  iego rodzonym bratem , k tóry  
iemu i drugiemu w  Czechach młodszemu 
bratu po 3000 liwr: roczitie odkaża ł .  H ra ­
bia Argenteau zaczął  s łu żyć  w  roku 1755,  
s łu ży ł  przez całą Pruską 7 letnią w o y n ę  z 
s ł a w ą ;  tudzież w Ba warskie j  i ostatniey 
T u r e c k i e y  w o y o i e  często się d ys ty n gw o -  
w a ł .

A r c y  Xżę  Karol  w  Moguncyi  w y d a ł ,  
rozkaz ażeby w s zy sc y  cudzoz iemcy i emi­
granci z miasta wysz l i  Stoł  A r c y  Xc ia  
iest bardzo mierny; niema więcey  iak 8 p o ­
t r a w ,  a z a z w y c z a y  m iewa po 30 osob do 
obiadu.  Z resztą ży ie  inkognito bez ż a d ­
nego względu.

Z  Kopenhagi d. 10 Maia.
Ażeby Nor.wedzkie brzegi  o d  wszel -  

k iey  napaści  zas łonić ,  odebrał  Commea-  
der Wleugel  od admiral icyi  r o z k a z ,  a b y  
zaraz z s\vonn Jimowyin okrętem Skiold o  
74 a rm ata ch ,  z ledną fregatą i i ednym 
brygiem do Norwegi i  popłynął*; te o krę ty  
zos ta ły  iuż dziś na ten koniec z  warsztatu 
spuszczone.

W  krotce ma tu b y d ź  szkoła  musztry  
dla wszystk ich tegimentow iaz dy  ustano­
w i o n ą ,  i z każego  regimentu,  będzie tu 
do niey 4 o f f i e y e r o w ,  6 unterof f i cyerow 
i ki lku prostych wy ko m m en de ro w a ny ch .  
Maior  Blucher w  g w a rd y i  k o n u ey ,  m<l 
b y d ź  tey  sz k o ły  dyrektorem.
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Krak o wskicgo.
N in ieyszem  do p ow sze ch n ey  w iadom ości p o d aic  s i ę ,  iż w e d łu g  w y p a d łe g o  z Cefr K io lr  p e łn o -  

m o cn e y  n a d w o ro e y  tu agiluiąrey  się koi»inifsvi rozrządzenia dnia i 2 cur: Nro: 363 w p r zv ła cz o n e v  konsi»na-
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icellary
D l a  zai;ezpi'jcz*enia dnali przed rozpoczęciem licytacyi ma k a żd y  w gotowiznie  , albo

n , 1
pro w a d io  czw artą  cześc

fidejufsorycznie ka n cy ą  1.) roczna intratę w n o s z ą c a  z ł o ż y ć ,  która  iednak otiyin , k tó rzy b y  dobra l ic y ­
to w a n e  nieotrzymali  pow rócona będzie. Nareszcie" przestrzega się o r a z ,  iż pro w adio  czwarta  cześc 
ietlnoroc7iiego kwantum  arendy w  gotowiznie  z ło żo n a  b y d ż  ma. ‘  *

Z  C e l i :  Kroi: Distryktu  Kom m ilsoryatu  w  A r a k o w ie  dnia  18 m aja 796.

k o n s y g n a c y a
Dobr Królewskich wprzypadłcy do naszey pofscfsyi części koto L itw y  położony ch i na 

skarb monarchiczny odebranych, oraz wiele one podług osiatniey lustracyi z roku 
1794 roczney czystey intraty czynią.
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P o ło ż o n e  z Kluczem 
W o h u n  i W i s k  w  ied- 
nym trakcie razem.

1Summa.  |4i Ii478° 3 j 49ó

I Z n ay d u ie  się w i e ł -  
^,nym trakcie razem.

| L e ż ą  z k luczem £0- 
! m a zy  w  iednym trak- 
^.cie i bardzo do z ł j -  
I czenia  zdolne.
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